
Karta pracy:  10.11.2020                                                      wtorek

                      

                                                                                                

Blok tematyczny: Wielka rocznica – 11 listopada 

Temat dnia:  Cykl wychowawczy: Spacer po okolicy 

 

 

1. Religia:  

 

 

 

2. Ed. wczesnoszkolna: Czytanie wiersza Cz. Janczarskiego „Kamienna płyta”. Określanie 

nastroju wiersza i ilustracji. 
 

Przypomnij sobie treść wiersza Cz. Janczarskiego „Kamienna płyta” str. 20, podręcznik. 

Zapisz w zeszycie lekcja i napisz odpowiedź pełnym zdaniem na pytania: Wyślij 

1. Co czujesz, po przeczytaniu tego wiersza? 

2. Dlaczego składamy kwiaty pod płytami pamięci narodowej? 

 

3. Ed. wczesnoszkolna: Struktura liczb dwucyfrowych w zakresie 100. 
 

W podręczniku obejrzyj  zadanie nr 1 – zapis dziesiątek i jedności w liczbach dwucyfrowych, 

tak jak poniżej, to łatwe, str.60. 

 

 

 



 

Rozwiąż ustnie zadania ze str. 61. Możesz układać liczby z wyciętych kwadracików, 

wykonanych samodzielnie. Pamiętaj, żeby dziesiątki różniły się od jedności. 

 

Odczytaj i ułóż liczby z zadania Nr 1 , str.56 – ćwiczenia. 

Jeżeli potrafisz wykonaj zadanie Nr 2 i 3 z tej strony.                          

 

4. Zajęcia rozwijające kreatywność: Legendy krakowskie – „O pierścieniu księżnej Kingi” 

oraz  „O panieńskich skałach”. 

 

 

Obejrzyj ten film: 

 

https://youtu.be/sGxuCCeSvfA 

 

Przeczytaj tę legendę i zapamiętaj: O pierścieniu księżnej Kingi 

 

Dawno, dawno temu, gdy książę Bolesław Wstydliwy został władcą na Wawelu, postanowił, 

że na tronie obok niego zasiądzie królewna węgierska. Poprosił więc o rękę królewnę Kingę. 

Niezwłocznie wysłał poselstwo na dwór króla węgierskiego i nakazał podarować królewnie 

Kindze przepiękny pierścień zaręczynowy. Królewna Kinga przyjęła pierścień i zgodziła się 

zostać księżną Polski. 

Ojciec Kingi chciał w posagu podarować córce złoto i kosztowności, lecz królewna 

stwierdziła, że nie tego będzie trzeba jej przyszłym poddanym, bowiem książę Bolesław jest 

zasobny, a jego kraj żyje w dobrobycie. Ojciec długo rozmyślał nad posagiem dla swej córki, 

jednak nic nie przychodziło mu do głowy. Zapytał więc córki jakiego wiana 

oczekuje Królewna chwilę się namyśliła i poprosiła ojca by obdarował ich bogactwem soli, 

gdyż zyska tym wdzięczność Bolesława i jego poddanych. Ojciec chcąc spełnić prośbę córki, 

zabrał ją do kopalni w Marumuresz i powiedział: 

- Masz o co prosiłaś, oto bogate pokłady soli. 

Kinga się zamyśliła, bo jak tu przenieść całą kopalnię do Polski. Uniosła wzrok ku niebu, 

prosząc o radę Boga i po chwili już wiedziała co ma uczynić. Zdjęła z palca zaręczynowy 

pierścień podarowany jej przez Bolesława i wrzuciła go do szybu kopalni. Dworzanie, którzy 

to widzieli, zdziwili się nieco, nie wiedzieli co mają na ten temat myśleć, lecz nic nie 

powiedzieli. 

Wkrótce Kinga wyruszyła na dwór Bolesława, gdzie już czekało na nią huczne powitanie. 

Ślub odbył się szybko, nie zabrakło na nim rycerstwa z Małopolski i co dostojniejszych 

mieszkańców. Kinga zamieszkała z Bolesławem na Wawelu jako władczyni Polski. Po kilku 

dniach, chcąc odnaleźć swój posag, poprosiła męża aby pokazał jej królestwo Polskie. Tak 

więc wyruszył cały orszak, a Kinga podziwiała przepiękne tereny swego księstwa. W 

pewnym momencie nakazała się zatrzymać i szybko poleciła pachołkom by zaczęli kopać we 

wskazanym przez nią miejscu. Jednak pachołkowie natrafili na skałę i stwierdzili, że dalej 

kopać się nie da. Księżna jednak nalegała by odłupali kawałek skały. Jeden z chłopów 

podał Kindze biały kawałek skały, w który rozpoznała bryłkę soli. Nakazała go rozłupać, ku 

zdziwieniu wszystkich z środka wypadł jej zaręczynowy pierścień. 

https://youtu.be/sGxuCCeSvfA


 

Wtedy wszyscy zrozumieli o jaki posag prosiła ojca księżna, i że pierścień, który wrzuciła do 

kopalni w Marumuresz, sprowadził tę drogocenną sól do Polski. Od tej pory kopalnia w 

Wieliczce słynie z bogatych złóż solnych. Księżna Kinga jeszcze długo i mądrze rządziła 

polskim ludem, który bardzo ją za to pokochał. 

 

 

PANIEŃSKIE SKAŁY 

 

Dawno temu ziemie polskie przez długi czas były nękane przez najeźdźców ze Wschodu. W 

XIII wieku szczególnie upodobali sobie oni okolice Krakowa i siali tam spustoszenie. 

 

Pewnego dnia blady strach padł na zakonnice z Klasztoru Norbertanek, gdyż Tatarzy 

postanowili złupić co tylko się dało. Siostry czym prędzej ruszyły szukać schronienia, gdyż 

najeźdźcy słynęli z brutalności i okrucieństwa.  

 

 

Gdy zakonnice dotarły do Lasku Wolskiego, Tatarzy deptali im po piętach. Kobiety nie miały 

już dokąd uciec i niemal straciły nadzieję na ratunek. Aż nagle skały rozstąpiły się pod  nimi, 

a potem ponownie zamknęły się, chroniąc zakonnice przed hańbą i śmiercią. 

 

Od tamtej pory to miejsce nosi nazwę Panieńskich Skał. Podobno pod skałami znajduje się 

komnata, a w niej stół, przy którym norbertanki zbierają się na wspólną modlitwę. W skałach 

istnieje też szczelina, przez którą można zajrzeć i w podziemnym klasztorze dostrzec śpiące 

zakonnice.   

 

Odpowiedz na pytania w zeszycie do języka polskiego: 

W jakiej kopalni pojawiła się sól i komu ją zawdzięczamy? 

Co uratowało zakonnice? 

Wykonaj w zeszycie małe rysunki do legend i nadaj im tytuły. 

 

   


